Warszawa, dnia 01 czerwca 2009 r.

Wojciech Tumasz

radny dzielnicy Białołęka
Wydział Obsługi Rady Dzielnicy Białołęka
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Zarząd Miejskich Inwestycji Drogowych

ul. Chmielna 120

00 – 099 Warszawa

ZDM/Modlinska/kanał żerański/02/09

dotyczy: tymczasowego oznakowania ustawionego na ulicy Modlińskiej podczas jej przebudowy.

Szanowni Państwo !


Proszę uprzejmie o praktyczniejsze oznakowanie „braku możliwości przejścia i przejazdu” zachodnim ciągiem pieszo-rowerowym wzdłuż ul. Modlińskiej w rejonie kanału żerańskiego.

Obecna żółta tablica z napisem „przejście drugą stronę ulicy” ustawiona za przystankiem autobusowym w stronę kanału żerańskiego, owszem spełnia swoją rolę, ale dla osoby która chce przejść lub przejechać po zachodniej stronie ul. Modlińskiej jest ona ustawiona za daleko. Pieszy/rowerzysta idący/jadący w stronę kanału po zachodniej stronie Modlińskiej w momencie gdy ją widzi, musi wrócić się do przejścia dla pieszych po północnej stronie skrzyżowania z ul. Kowalczyka, tj. pokonać ok. 150 m. (wraz z drogą do tablicy daje to ok. 300 m.). Należałoby zatem rozważyć ustawienie tablicy informującej o braku przejścia w północno-zachodnim narożniku skrzyżowania ul. Modlińskiej z ul. Kowalczyka. Przykładowa treść:

„Dojście do przystanku autobusowego i ul. Zarzecze, dojście do EC Żerań drugą stroną ulicy”

Wtedy pieszy/rowerzysta chcący iść/jechać w stronę kanału mógłby od razu skierować się do przejścia bez potrzeby dojścia do miejsca, gdzie obecnie jest tablica i po przeczytaniu informacji wrócić do przejścia.

Podobne tablice należałoby ustawić przy przejściu podziemnym pod łącznicą prowadzącą ruch z ul. Modlińskiej w stronę mostu Grota, w miejscu, gdzie kończy się zjazd (przedept) prowadzący z mostu używany przez rowerzystów i pieszych, którzy jadą chodnikiem mostu Grota na drugą stronę Wisły:

„Dojście tylko do EC Żerań, dojście na drugą stronę kanału żerańskiego drugą stroną ulicy”

Proszę o przychylenie się do prośby.
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Z poważaniem


Wojciech Tumasz


